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Freddie Bartholomew i Mickey Ro1oney w filmie pod tytułem 

,,Lo,rd Jeff". Fot. Metro1 G. M. 

Słynny produc,ent filmorwy, Bam Goldwyn, twórca „Hu.rag~anu11 

i ;,śLepęgro za:ułka" z'.tleailiz.ow.ał 2 1no1we1 aircy.dizii!eła- ~ielki film 

ko11o,rrnw'Y „J ej, ko.chany chło1piec" ( Go1ld!wyn FoUies t. r:iif.aZ 

,.,PiOlcał:urnek rwj sł!ońiC.u" ( Laidy: .amid Cowboy) wg. scenarius,za 

Ri:sikina. Fo.t. National F, C. · 

Jutta Feybe 101dtwarza tytułową 1r-0lę w fil~ 
mie „ZłQd:ziej,ka" 

F.ot. Warszawska K. S. A. 

Wspaniały temcet a,kto1rskk Ga:rl Raddatz: -
Brigitte Ho1l.łley Wi:lly Birgel w filmi1e pt. 

„P:rzeblrzmiala me:lo!dia 0 • 

F101t. Wark;z.awska K. S. A: 

Odbito w drukarni u.Kuriera Łódzkiego". 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO'~ • 
. „-;:~-··~4--- -

lOK XIV.Ilf Niedziela, dnia 11 grudnia 1938 roku. Ili Nr. 50 

Rada Zw. S,traży Pożarnych R. P. 

W ·dniu 26. Xl. br. w sali rePrezentacY'jnei Urzędu Wo·iewóidzkiego od.było się zebranie Rady Okręgu Woiewódzkieigo Żwiązku 
Sti!'aży Pożarnych R. P.' przy u1dziale 40-tu delegatów. !Rada zatwierdzHa s:prawoz.ctanie z działalności i finansowe za rok ,1937/38 
oraz <lokonala wyboru wladz Okręgu. Prezesem Ra.idy w,ojewódzkiei wyibrany został przez aklamac·ję wojewoda łódzki, pan 
Henryk Józewski, zaś prezesem Zarządu również p:rzez ak~'amaJcję wicewojewoda ·p. Józef Jellinek. Do Zarzą:clu Okręgu wybrani 
zostali pp.: Alfred Kia we ~ prezes Zarządu OcLdziah1 tPowiatowego w Radomsku (ponownie) ·oraz Stefan Mi1chalski · - Pre* 
ze1s Oddzial1u Powiatowego w Łasku. Wiceprezes Zarząidu Okręgu, ,p._ Wł. :f'iiahk1o·wski, wręczył p, wojewodzie Józewskiemµ znak 
za Wys!ugę lat, nadany 1przez Okręg Wojewódzki Wołyński 'Z tytułu .dziesięcioletniej prncy strażackiej w tym Okręgu. W dniu 
zebrania Rady odbywało się w Cieszynie przejęcie zaolziańsk1ch straży p.ożarnych przez Związek Straży Pożarnych R· P. W zwią. 
zku z tyim Rada postanowiła wysłać id·o 1swych nO·WYCh druhów odpowiednią deipeszę. Na zakmkzenie odbyła się wspólna foto* 
grafia i,Ra,dy, łą·cznie z Brezesem 1Racly, wo·Jewo,dą 1p. H. Józewskim i prezesem Zarzć\ldU, wi1cewoiewo1dą p. Jó:iefeim JeMinkiem. 

Fot. A. Meyer Piot:dcowsilca ·182,. tel. 108-81. 
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lódzklc Campo 
Sani o. 

Władysław Wagner urodził s'.ę dnia 
17 nrnrca 1865 re1ku w Warszawi!e. 
Ja1ko ,chłopiec po sfraicie rocltfrów roz
począł pracę w firmie Rudzki w War
szawie, gdzie też 1odbył praktykę, wy
chodząc, ja;ko wykwalifikowany 1odle
wnik. W 1920 rnku życia wszedł w 
zwią,zek małżeński, a w rc1ku 1936 
ohchodZJ:ł złote gody. · 

Wkrótce zaa1J1gc,1żowany został do 
fabryk metalurgicznych w Rosji) gdzie 
zdobył sobi,e stanowisko kieruwnicze. 
Pracował w Moskwie, Piotrogrodz:c 
innych miastach. 

W roku 1907 powrócd do Polski i 
wziąl· czynny udzi:ał w życiu społecz
nym pracując na stanowisku kierowni
.czyd1 w zcJkłaidach J. Johna w fodzi. 

W ro:ku 1910przys1tępuje do orga
nizowania Tc1warzystwa Resursa Rze
mieśln:cza, na któregio cz,ele stanął ja
ko zafożyciel i pderwszy prezes. 

Biorą·c czynny udział w pracaieh ko
ścioła katolic:ldego, przyczynił się do 
budowy kościciła św. Stanisława Kost
ki, zawiązując równocześ1111'.e · komitet 
fundacji dzwonu „Zygmunta". Wdą
g·nął do komitetu tego wszystkie ce,chy 
rzemieślnkze. Praca ta: dała piękny re 
zulfat w paistad 1odlania pod kierow
nktwem Wład1'słiaiwa Wagnera wspa
niaiłegc1 dzwonu dla1 kościofa św. Sta
n-:sława K1ostkL 

W roku 1912 Wadysław 1Wagner 
był jednym z twórców wystawy rz,e
mire,ślni.czej, sfając na jej czele, jako 
organizator " dyrektor. Rezultaty wy
stcNvy pozwoHł·yi nai nabycie ·dla Resur
sy własnej posesji .przy ul. Kiliński1e
go l 17 i wybudowarn'.e jednocześni~e 
swc1jeg.o gmachu. Wojna światowa 

ś. p. Józef Lachmanowi-cz 
jeden z·· najwybińniei:szyieh prawników 

. .PQlbkiich. 

zastała Władysława Wagnerai w 
Niemczech. Nie mogąc powrócić bezpo 
śnedni·o do Po.Js:ki, udał się przez Szwe 
cję do Rosji, gdzie pozostawal do ro~u 
1919. W dężkich warunkach pcrwro
oH do Polskii i .ponownie zajął kierowni 
cze stc:mowisfoo w firmie J. John. 

Przyczynił się do uruchomienia1 
Szkoły Rzemiosł, którą pei latach prze 
kazał O. O. Salezjanom. 

W ro11m 1920 za zasługi mianowany 
został dożywotnim kurntorem Resursy 
RzemiEśln{czej. 

W k1taich nastc;pnych zasiada w Łódz 
kieJ Ra·dzie Miejskiej, później zaś obej 
muje stanowisko dyrektora w szkcile 
Rzemiosl w Pabianicach. 

W roku 1935 opuszcza tę placów
kQ, przechodząc na zasłnżonyi odpoczy 
mk. W dziedzinie orga11iwwanii1a1 ży
cia gc1spodarcz·ego, poza pracą w Re~ 
sursie przyczynił się do zorga:nizow a~ 
·nia Związku Teatrów świetlnych, 
sta,jąc na jego ,czele. Odznaczony był 

ś. p. dr Artur Staxzy!fts1ki. 

po wi1elkiej akcji strajkmvL'.i w rnku 
1892. 

Nc·jpoważniejszy okres działalno~ 
ści Piotra Kona przypada na lata walk 

ś, p. iiiz.r.uJ.€1.1.·-t...:cl1110Lug Stera:.r1 Skrz,ywan, 11acz.elny inżyniieT Kanalizacji i Wododą~ 
gów yv Łodzi, uczeń Lindle,y'a. 

Krzyżem Zasługi {lraZ orderem św. 
Orzegórza i tytułem szambelana Sto
Hcy A,postofakiej. 

Zma.r~ dn.iia; 14 marca 1937 róku, 
przcżyWSZJI lait 72. 

Na starym Cmentarzu Ewangelickim 
spoczął po trudach bardzo treśdweg,n 
żywota: ś. p. Pd:ofr Kon, znany w :naj
szerszych kc1łaoch społecz.e;ństwa łódz
kiego ,(:1dwokat. Zma1rł dnia 22 lutego 
1937 rnku. 

Uria:dwny w roku 1866, przybył do 
todzi w roku 1893, jaiko adwokat przy 
si,ęgły. Już w tym rciku wystąpił po raz 
pierwszy w chara~te-rz.e obrońcyi· w 
,procesie,politycz:nym,. a ·mianoW~cie .w 
obronie robotników, aresztowanych 

rewolucyj;nych 1905-1906 .. Adwoikat 
Piic;itr l<!cin nawią1zał stały ikonta;kt z 
ogólnopolskim koiłem obrońców W1i1ęź
niów pO:IitJ'Cznych, :ki1erow1z111ym .przie,z 
Bene.nsona, Patka, śmfarowskiego j, in 
nych. Prowadził ,dz:iesią:tki. !P'l1C1ceis1ÓW 
poliityc.zny·ch. Występował przed. wo
Jennym} sąda1mi- ,msyj,skfani w okre'S 1ie 
rządów generała-· gubernatora Kaz:na-
1rnw2. · 

W 01kr1csie od lutego 1908 mku do 
lnviiietnia 1909 ,J'c,ku przyjeżdżał do Ło 
dzi Sć!d woj1e:r111y na sesje nadzwyczaj
ne. Adwoka1t . Piotr Kon bro.nił wów~ 
czas -bojowców . 11ewolucyjnyd1 n~ 
wszystkich ll 1s·esj'ach. Jego śmi.afo t 

siLne mowy stał1J1 .się słyn11e w cał,ej 

Polsce, Walczył odw21żnle, wi1erząć 
'vV sluszność br.c n: onych prze· z się lu
dzi i klei. Obdarzony nieprzedętnym 
tale.nten1 krasomówczym, nie szczędził 
wysiłku, by ratować przed ·szubienkcJ, 
względnie z1esła11icrn na katorgę robo
tników j, inticligentów. 

W roku 1907 adwokat Piotr Kon 
zajmował sic; likw.idticj<! 1.okautu. W 
cikresie o.puszczen1.a toclz1 przez oku
pantów carnldch, Komitet Obywatel
ski, który sprawował wówczas wbdzę 
w mieście .powi·erzył achvokatowi Ko
nowi opiekę naci więźnii~imi) o.dby;vają 
cymi karę lub prz1ebyrwaJiący1n:1 w slec'.z 
twie w wi1ęzi12niu przy ul. M!.Jsiza, ,dziś 
ul. im. Kopern.ika. W tym czasi1e a~l
wo:kat Piotr Kon, p,c, zbadaniu akt w1ę 
źniów, wielu z ,nich wy.puśd .na w'Cil~ 
ność. 

Za: swą pełną pośw~ę~enhti i hero~ 
izmu prac<; niiepoclleglosc1ową wybra
ny zost:ił honor.c.wym członkiem. Stn
warzyszcnia h. Wi~źniów. Pol!tycz
nych. Odznaczony hył Krzyzem „Polo
nia Restituta" oraz Krz:yiżiem Niepodle 
r~lc,ści. 
· \Vśrócl mogił Starego Cmenfarz.a 
Katolickicg1:~: lodzi·~Lnin spotyk~ n~og1-
1ę ś. p. dr w,:.ncent1q~o GaJewrcza, 
7marlcgo w d:niu 19 czerwca 1.93? r. 
w wi(!kll lat 70. Był on czł0iw1e:ktiei1.11 
wyjątkowej s·k.rom.ności. ~a. grunie:1e 
łódzkim praic°'wał lat 35,. pko l1~ka1 z 
w wh~iu instytucjach, a między 1;11111y

mi K. E. L, Elektrowni, K:aisy Qho
ryd1, Łódzldego Tf1warzystwa Kredy
towego Hd. 

Z pośród lekarzy łódzldch wkroczy 
H do przysta:ni wiiecznośc! lek~rze n:e
dyicyny: dr Ada z Z1e:l1e:n1ewsbch 
T.rien:knernwa, zmarła dma 16 wrze
śnia, 1913 r., przeżywsz~ la1t 33. Na 
mogile pomnik z seintenc1ą: „żył'a1 za
hótko". 

Obok :pod pic;nrnikiem pochowane 
zostały w urn'.1e pmchy Hel~ny ~ Ja
cy-nów Zi1eJe.niewskicj, zmar~eJ clma 19 
listopa·da 1922 wku w wie~u lat 80. 
Dalej mogila dr medycy.ny . Tadeus~a 
Rokkki·ego, zmai·łego ·dnia1 23 gru~nia 
1918 roku w wieku 58 lat; 0r Stan:sła
wa. Pliichty, zmarłego dnia 12 wrneśinia 
1921 roku w wi1eku 89 lat; dr med. 
Ta!deusza Skibh1's:kieg10: .puJikownika, 
urndzo.rnego w dniu 21 listo:pad:z1 1882 
roku zmarł-ego dnia 10 lipca 1927 ro
ku· dr med. Rudolfa Oo:Jca, lekarza , . • . . .. ' 

powiatu brzez.ińskiego, urodzonegic1 w 
Krakowie dnia 23 Jiisto,padet 1826 ro1k~t, 
zm:airłego w Łodzi·, dnia 1 ~ w;rze.śn:,~ 
1898 roku. Mogiła .na terenie d,zia,!k1 
ósme}, dr m1ed .. Ewarysta C,z~kansloe
go zmwrłeO'-o dnfa 31 wrzesma 1898 
nc1ku w wi·~ku 43 lat, Józefa La·chmaino , 
w1c~a:, jednego z naj':"ybi1tniejsZ1ych 
prawói:ków ipolski.ch, św1etrnego1 :znaw
cy prawa akcyjnego1 chluby aidwoka!tu 

n · 1 · 1 1 "' 4 b in „, sali Rady Miejskiej odbyła się umc1z.y.sta aka1:i.'2. mi.a,, u1::zą. -Vv me{ •zw ę, c n1a . • · '' . . . . dl ,1, , • J 
T , . two Po·lsko,-Jugosłowiańskie, z Oika:z,_11 20-lecia n11epio eg11osc1 · u dzrnia przez owal'z,ys '' · · · G dl k · 

' „ Na "dJ' "C:iu uczestn.Lcy aka,demii. Pr,ezydent m. Ł·o1dzi p. M]ko~aJ. ~, e'vv"s 1 i, gc1sławn, ,,, " _ 
prezes T;war:zy

1
s,twa PoLsko-Jug:o,słowiańskiego wyg·łasza przernowieme. 

ry Jóclzkicj, zmarłego w dniu 14 kwi1e
h1ia 1934 rnku. 

W działce czwairtej Starego. C1~1en
tarzc:• Katoliie:bego jieist mo~1ła s . .P· 
Wojde,cha Opel1n~Bronikc1wsk112go, 111-

żyniera-tedrnolog.a, oby'Yat!e'l~ 111 · Ło
dzi, zmarlcgo dnta 10 s1er,prna 19.18 
roku. w działce s,zóstej spoczywa sp. 
Walery Panuszewski, .. inżyni1~J~t:crhno~ 
log, urzęcJn'.k dyr·;:>kC]l Drog1 .zel."''z,ne~ 
Fabryczna- Łódzk'.1:j, z.marły ~ma. 1 .° 
grndni,a 1897 riC,ku? ?a.l~J mogiłia '.1112 • 

. Ja:na Rosickiego, i.nziyin1era: -chem1~a, 
zmarłeao dnia 27 liipca 1910 r. w w1e
ku J,at 53_ Mogiła w sąsiedztwii1e Cmen 
tarza: Prawosławnego. 

(d. c. n.) 
Stan. Rachatewski. 

„K:wia.ty"-- art. mal, Zygmunta 
BU!rdzińskiego. 



NOWE WYDAWNICTWA O 
GRZYBACH. 

Program przyrody w naszych szko 
łach uwzględnia dość szeroko wiadomo 
~ci o grzybach. Jednakż1e w praktyce 
nauczanie o grzybach stwana ,nauczy 
de!owi znacz1ne trudndci, zarówno w 
szkol-e, jak i podczas wyciecz1ek. 

Przyczyny teao są różnorodrne. 
Trzeba przede w:Z'ystkim podkreślić, 
ż,e grzyby przedstawiają grupę .rośKn 
s,pecjailnie trudną do opanowamai. Są 
one nadzwyczaj' różnor1cdrne, a syste
matJka grzybów Jest bardzo zagma
twana. Dla j1ej o.panowania trzeba po
słuaiwać się mikroskopem, co znów 

tl . • 
wymaga dużej straty ,czasu 1, ,pewneJ 
specjalizacji, która dla wi:elu Jest. rze
czą zupełni1e niedostępną. Do tego na
leży dodać br.alk 1CJdp~~ii1ednich wy~a
wnictw o grzybach w Języku ,po1lsJnm, 
dostosowanych do programu naucza
nia i służą;cyich w ,g,zkole jako materiał 
ponmcnkzy do nc:zszerzenia i pogłębie · 
nia lekcji po1święconych grzyboznaw
stwu. 

Przytoczone wyżej trudności ,j br.a.
ki są przyczyną, ż·e rzadko kiedy nau
czyciel przyrody posiada fak dobrą 
znajiomość grzybów, jak innych przed 
miotów, wchodzą·cy1ch w zaikrres naucza 
nia przyrody. Stwarza to 01czywiśde 
da.Isze następstwa: małą znajomość 
grzybów wśród młodzieży opuszczaj~~ 
cej mury .szkolne, a w k0insekwenq1 
wśród całego społeczeństwa. T101 też 

Pan· generał Thomm&e w towarzystwie p. 
pułk. Laliczyńsikieg-0, dyrektora naczeln. 
Couturon'a .i imlyich udają się d'o świetll• 
'rt1 fa.br:ycznej t. M. K. na p1oświę~ernde 

bibli~teki L. M. K. 

W Łodzi spadł pierw.sz.y biały i puszysty śnieg, ·zwiastun mroźnej. zimy, a w gó• 
rach ,szczyty bielą się zrnakomicie już od dawna. Kobte1rzec ,śnieżiny prz1yk;rył s;z,czyty,. 

każclJe. wydawrtictwo z Z'1lkresu grtybo 
znawstwa nalieży powitać z radością. 
Ostatnio uka!zały si·ę na ry:nku dwa wy 
dawnictwa poświęcone grzyboznaw
stwu, a mianowicie „Orzyibdbrani.e" .i 
,iZn:iczenie grzybów w przyrodzie i 
gcspodarce cz1owiieka" '.obie w opra:
cow:miu inż. leśn.ika H. Orł0isfa1 autora 
niedawno wydanych świ.etnych tabJiic 
śr.i11'wych ;,Grzyby". 

„Grzybobrani1e" napisane jest .dra 
dzieci młodszY'ch ·,i przedstawia wy„ 
cieczkę do lą.su na grzyby. Podcza1s 
tej czy.fa.nej wydeczki dzieci poznają 
stopni,owo różne. g·rupy grzybów i po 
·kilka ważniejszych paedstawici1elii każ 
dej grupy, Książeczka ta napisana j1est 
ja1sno i zwi,ęźle, przy tym bogato .i.[u ... 

„ ~ 

strowa.rta. Może byc przecżyta11a: .rta 
lekcji, prted projektowaną wyciecz~~ 
do lasu, na której mogłoby ttastąp:c 
praktycznie zaznajomienie się z wyh· 
czonymi gatunkami. 

Druga ksią~eczka ,pt. „Z.naiC'zenie 
grzybów w priyr·odzie i gnspodarc~ 
człowieka" Jest znacznie większa 1· 
,przezna1cz,ona jest dla młodzieży star
szej. Powinna ona. znaleźć zastosowa· 
ni1e w szkołach Hcealnych .typu przyro 
dniczego a takżie w szkofach gaispodar 
czych l~śnych rolniczych lub ogro.~ 

' ' ' że 1 dniczych. Należy przypu·szczac, 
Mmczydel przyr1c:dy chętn.iie ~echce sko 
rzystać z ,obszernego materiaht, 
tego w 11i1ej, podarnego w formie 
stępnej i treściwej. 

F1·agm.e.nt WYiC1ec~lci ·członków Ra<ly, za:11ządzia:j~eiej Kanalfaaicji i 

Wodoc.iągów w Łodzi 1w teren Tobót w dniu 4 Ustopada. 

N a te:renie bwwa,ru Gustarwa. KeHicha pr.z;y 1ulicy O:rlej 25 odbyta 

s:iię ubi~głej ITTii.ed,zielii ur-01czysto,ść przekaz,aa:id.a A:rmii dężki1eg:o · 

karabinu ma1s1zynowegro wraz, .z zaprz.ęgiem, ufrum.dowanego, prz.ez, 

Stoiwa:rzyis·zenie Właścicieli Piwia.1ń na Wojewódz,tw:o Łódzkie 

101ra:z brrowaru G. I{;eilicha. 

D'l' Szaulis·, dotychc:za.soWY po•seł Litwy w 
Berlinie który obejmie .stanowi.s~o po1sla li-' . . 

. tewskiego 'W WaJrsz.awie, Dotychczaso;wy 
poseł litewski 1 płk. Skirpa, ptzechodzi na 

plac'<Swkę dyplomatyczną berlińską. 

Nowy b€1zie.em,ny obraz Rembiraindta. Jede1n. ze .zibieraiez:ów staro,ż:y

imośei w Brukseli nabył ostatnio za n1eziwykle rndską cenę kilku

dziesi!ęciu franków obraz, ktÓ!ry ja;k ,się pó.źniej oka:z.ało1, jest oiry

ginałem Rembrandta, do,tychczas1 p,rawie nieznany. No!wy ohr.a!z 

Rembrandta. „Raichela o,płaikująca swe, d:zieci0
• 

lV!iięd:zyna:rodowe im1we1iiy sp10Q'to1We. W •. ·di.l'4iu 3-im grudriia odb.ył 
się w Katowicach międzynarodowy .mec:z hokejowy pomiędzy xe1-

prezemta.ćjami ślą.ska· i OpaWy; zakoń:eiiony·· ziW>y.cięstwem dru!Y~ 
ny polskiej w stosunku 4 :O, Drużyl1ia.-hokejowa Niemców Sude,e. 

•h z.Opawy. · 
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Star12miem Zj1ednoczenia Kapfanów 

d:ece'zji katowickiej „Unitas", pod pro 
tektorate:m JE. ks. biskupa Stan:sława 
Adamsk'.eg.o w dniach 28 i 29 ub. m. 
odbył się w Katowicach „Kiurs doty
czący sztuki kościelnej dla duchowie11-
stw.a". 

Warto przy tej1 okazj.i przypomn'.1eć 
zalecenie Stol:1cy świę.tcj, że Dom Bo
ży po1vv:n:en być przybytki'em prawdzi 
wej sztuki, która w służbie boż·ej 1spd 
nia najszczytniejsz'e swcje zadania i sa 
ma się przez to uszlachetniia1. 1Ws1kaza
n:a Papieży kią w dwóch ki:erunkach: 
usunięcia wszystkiego·, ·co nie licuje z 
majt:statem Domu Bożego i świętości<} 
l:iturgJ,i, <i wytweirzenia żywej zbiorowej 
nkcji, owia1nej ciuchem JHurgi.i przez 
„czy·nny udzial wi,ernych w Mi·sterimn 
Eucharystycznym i uroczystych publii
cz.nych modł.2:cl1 Kc.śdoła". 

W encyklice „Quas primas" Pius 
XI podkreśla, że „wi1er:ni mus·zą prż1e
stać być „obcymi i n'.1emymi widza!11i" 
nabożeństw kośdefo1yich, ,,al:e p.rze
jęci nawskro,ś pięknością Htur.gj.i, po
winni brać ·czynny, udział w . świ,ętych 
obrzędaich, pochodaich i prio:cesjach". 
Muszą :powrócić tie czasy, kii·edy to 
,w1szyscy wiernii da1nej mi1eJscowości 
tworzyli w kośdele jeden wielki chór 
śpi1cwając na przemian z duchowietl.
stwem i Mskupem. „Ojdec św. dajle 
!lzercg. .praktycznych wskazówek, mają 
cych przyśpieszyć zrealiwwanie 1tego 
ideału, między którymi sta1wia zasadę 
uczenia śpi,ewiu _od samegio zarnnia -
j.eszcze w szkołach początkowych. 

Fragment z .obra:d pierws,zeg1a Kongresu Techników w saili Filha.rmolllii w Wa!1s,za
wie. Ohok .sto,lu prez;ydLalnego, nad ,któ_ rym us1taw1o;no popfors.ia Pana Pre.zyd•enta 
Rze·czypospolitej, Mairs.załka Józefa Pił'sudskiiego i l\fars1załka śmigłego-Rydlz.a1 przec. 

• mawia prz;ecłsitawici.el Rządu p. min. Roma111. 

~~~~~~-~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!.!!!!~~ 

Jednym z głównych zada11 obecne
go ruchu liturgkznego Jest wyk0:11a;ndc 
punktu Ko,nstytucji Apost·oJiskiej (z 
dnia 20 grudnia 1928 r.): „Bezwzględ 
nie j1est meczą konieczną, by w:1erni 
byli ni1e tylko ie:becnyirni, niemymi wi
dzami, .21le, w świętych cerem.oiniach 
żyvv-y brali udział... Kler świ·ecki' i za
konny z biskupami1 i' ordyma·rius,zami 
na czeie, ma dołożyć starań, by ·sam 
lub z pomocą fachowców w.prow:zidził 
dla: wfor.nych naukę ś,pi1ewu liiturgkz
rnego, jako ·części· całej nauki1 chrześci
j al1s1kj.ej". 

Tie w.skazania Stolicy świętej< są 
zg1ctdne z tradycją Ko,śdoła, który -
począwszy od św. Pawła1- zwra1ca siQ 
do yr.,;szy,stkkh 1chrześcijan, by śpiewa
li'°'" czasie świętych ceremonii .. św. 
Pa\veł, pi,sząc do Efezjan ·.i Kolosa:n·, 'Za 

chęcał ich, by śpiewali- wspólne psal
my, h:yimny i .piies;ni pobożne (Ef, v, 19, 
Kol, III, 16). Zwracając kh uwzigę 
na wevv.nętrme znaczenie tych airtysty
czn.ych obj:a1wów; :pisał: „śpiewajde w 
sercach waszych- in ·cordib.us vestf\;s 

wiernych w nabnżeństwach liturgicz
nych Kościoła nie może pozostać tyl
ko marzen:1em, I1ecz może i :powinien 
stać się faktem, jeżeli praca nad Dsią
gnięciem go będzi1c stała, sto.p:niieiwa i 
wytrw,aiła. 

Nic tak nie uczy modlić się-pi,sze 
o. Wor·o:niecki1 - jak Msza święta ,pięk 
nie l1iturgi1tznie odś,piewa,na. Tego 1ni1e 
nauczą ani prywatna inod!Hwa· myśl
na, ani róż.ne tc:1k piękrne nabożeństwa 
popularne, ja:k naprzyldad Różan:,ec 
św. albo Droga Krzyż101wa. Nic lepiej 
nie nauczy wiernych chwa,lić Boga, 
jak czynny udział we Mszy św. śpiie
wanej" (Doniosłość wychowawcza: Ii ... 
turgii). 
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psa1lent0ts'I, albio1wiem zad21niem śpie
wu na z,ebrnniach chriześdja:n jest zre

. alizowanie ws.pólrnej' modHtwy uwiel
tic:i:a i dziękczyn:i,enia. 

Jak nawet ludzie świeccy, z.nający 
się na prawdzi'Wlej .poezjii, umi1eją wyso 
ko ce.nić pię,kno ,pieś,ni kośdelit1yd1, wi. 
dzimy na ,przykładzie ,profcs1c:rn mera 
tury Sta·nisł.c.1wa Windaki,ewiicza, któ
ry w swej ,przedmowie do p1·zekładu 
liJ mnów liturgiicznych taik pi1sze: „Dla 
wiciu są ·one najiwyższą .poezją, ho 
życie religij1111e najwyżej ,stawia,ją. Poe
zja hymnów jest dytyirambiczm); ii wznt 
szeniową:, wyraż.a: u,czuda zb'.011c1we i 
tajne westchn:•eniri duszy, rozradowa
nej bHskośdą Bc:ga; przienika j1ą na
strój wesela świątecmego; tkwi· w 
rlicj wiel·e pierwi·astka myślowego a ra 
cz.ej dogmatyieznego, który dziwniie 
kojarzy się z rz1ewnością j, 1namaszozew 
ni1em. W .pieś,ni;ach tych słychać muzy 
kę dzwonów, mefodię organów t szept 
rnzmoc!J,~inych trnti czuć kwiaty~ 

P:iiotr Mascagiii, słyrnny koinip.;•z,ytor włooki, 
· twórca liczny.eh oper z „Rycerskością · wie- · 
śniMzą" na. .c:ż&l&- -0bch.odz:ił 7 bm. 75-lede 

~µ. J-ąr,&dziJn;, 

$w. Augu?ty,n i1awraca1 się :pod 
wpływem hymnów i pi.eśni, słodko roz 
brzmkwających w .kościele, „których 
melodfe wpl1.yiwały do uszu, a prawda 
rozlewała się w se.r:cu" (Wyz:n,a;nia 
X,6). św. Ambro:ży upatruje w ś.pi1eW!ie 
zbii011owym „viinculum unitatis". 

. T:aiki idealny s'ia11 współudzi•ału 

„PIOtok 01c:z:yisk:i"~ Zail\Jo,pane -ak:w, prof. Anitomego Tia,derus1za 
W.iJp,pla na W'Y1Sitaiwi:e1 :z·o:rganizoiwainiej ,z, •o,k;a1z.ji 30-leda pmc:y a;rty

styic:.zn.ej ·w salona:ch wyistaJWY' Nasi k.ria:j1ob:raiz Piotrkowska 113. 

„Marskie Oko"- olej!Ily- prof. Anto.niego T. Wip:pfa na Wy
stawie Pio~trkowsika 113 mz·ądizmej 'Z oikaz.j1 30-lecia praicy 

arl'ylsityoZillej, 

Pola tu 
zdobgwają Himalai~ 

Klub Wysokogórsikł Pdskiego To
warzystw a Tatrza11sk11ego po .suk,cc
sach alpini·stów, iktórzy urządzali w 
ubiegłych Ja,tccch ekspedyicj1e w Andy, 
Kaukaz, góry Atlasu i na1 Spl1tzberg, 
czyni obec.n~e przygotowania do w,y
prawy himalajsfoiej, zamierzają1c zdo
być ,szczyt „K-2" w grup.~e Kara-Ko
rum, należą1cy do nidkznych, ,nj,ezdo
bytych j1eszcz1e przez czło1wieka1 wierz-
chc·łków himalajskich. · 

Szczyt ten, wys,trzielający w górę 
na: 8,610 metrów, nosi nazwę w te:rmi

. nol 1oigii alP'inistyczneJ 1nazwę „K-2" i 
j.est drugim obok Mou1nt Eve,rest naj
w;yiższym pu,nfotem n·aszego globu. W 
dziejach wyczynów a1lp1·nistycznych 
trzykrotnie były clokonywa1ne ;próby 

. zdobycia goi: pei n:1z pli~rwszy ata1ko:
wa:1 go Eck1e:nstei'l1 w ,roku 1902, osią
gając 6,700 mt·r .. wy,sokośc:; clnugiitn 
śmiiał1ldem był ks;i,ążę Abruzzów, .który 
w .roku 1909 · do1szedł · dei wys-oikośd 
6,600 mtr: ekspedycja: ameryka:ńsika w 
bieżącym. roku,· ,wyruszywszy ,z Sdnar
gar w Kaszmirze, zrezygno1wała ze 
zdobycia szczy.tu, ·m:a~jąc· do, wFerzchoł-

ka „tylko" o.stafoi:e' 700 metrów. 
Zdobyd;:;· „K-2" .nas.fręcza poważne 

trudności różnorakiej natury. Przeide 
wszystkim dyplomatyczne}: Anglky 
niechętnie udziielają pozwolenia :na 
.przebywanie n:ai tych terenach. Gdy 
wpeszci1e rząd a:ng1elski zgodz,i się ina 
urządze:ni.e wyprawy, sprzeciwiaj,ą si!ę 
częsfio. temu wład~e autonomkz.ne Ka-
szmiru. · 

cZJekają na swą „kolejkę" już przieszł'O 
rok, gdyż ubioegły ·ich w;yprawy ame
ryka1\,ska, ;e,1ngiefa.ka i japońska, a .próićz 
teg1c1 niemiie·cika:, zdążająca ·na podbój 
Nanga- Parbat. 

Polacy orga:nizują ·dwie wyprawy . 
Pit:rwsz.rj będzie miała charakter wy ... 
wiadowczy; w skła:d jej wejdz.ie 6-7 
osób, które po prziestudfowan~u .terenu 
ustąpią mieJsca właściwej \vyp1'a:w~1e, 
złożonej .pra:wdopodoibnie z 1 O ucze.st-

Pofaki Klub Wysokogórski wziął n:;ków. Koszt polskiej W)lipra:W,y hlma-
się do planowanego przedsięwzięda Jajs1kiej jest J!lreliminictWany .na oikoło 
sys'tematy:cznie. Od ro:ku 1936 ·coro-cz- 60 tysięcy zł·otych. · Jes.f to 1suma sfo
nie urządzane są obozy t·nenin.gowe w sunkO'wo zrn:a!c:tni·e niższa od foszfów 
Wysokich Alpa1ch (Mc,nt Blanc i Motrl innychwyp~a:w, któr·e· do,chodzily do 
te Rc1sa), których celem jest zaipra:wa ćwierć miliona złotych. Ekis.pedycja 
do ekspedycjI himalajskiej, oswoJenie. ·· uda się de· Bombaju drogą .. ·morskąi 
się z techniiką i wypadami na te1;enach stąd do Sdna.gar częśdowo R:ai1eją, a 
lod:o"wo- s~k:a1lnych. W obozach tyich częściowo automobilami·, a dalszą po-
hi-erze udział 7-9 osób. Jednoicześnie, łać tra1sy przebędzie drogą ka.rawa1no„ 
już ·Od roku 1936) Klub przedsięwziął wą-: ok. 400 ·kim. w.razie gdyby pla· 
pierwsZie: kro:ki dy,plomatyczne w celu ny wyprawy .na „K-2" upadły z ,prZ!y..-
wyjedna.nia u władz brytyjiS'kich pozwo czy:n natury dyplomatyczn:ej'. czy lokal
leni.a na zorgan1izowanie wypraw1yi w . 11ej, zosta-ni,e zorganizowana inn;~1 wy
Kairakon1m, w otc:cze.niu lodo,w.ca Ba·l · prawa w Himalajie Oarhwalu, gdzi,e w 
toro w ,okoliicy. którego wz.n.os.i się środkowej częśd grzbtetu wz.nos:i 1s·iię 
K-Z" i- cały szereg i:nnych szczytówi iindly olhrzymi &zczyt- Nanda DevL 
~ tym· trzech 8;.._tysięcznych i. ~iiJ:~a~ 
naście 7;.;tysię.c.z.rtych. Polscy al.p1rnśc1 Om. 
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Judy GarlMl:d, 15-letnta gwiaizda fl:lmowai, mistr:zyni swinga. 
Frot, Metro Goldwy:n l\faye,r. 

Uroow., je.dyna, niez,r6wllana, Damielle Da1r:rieux, w swofan d1ru

gim po „Pa1-yiżance" amerykańHldm f:i!lmie l?· t. „Rio" 
F-0,t.U!lliversal P. C. 

OdbitQ w arukarni uKuriera tódzlkiego". 

Sylvia Sidney i Henry Fonda w niezwykle 
emoiejonującym i ciekawym filmie pt, „Za 
cenę żyda", Fot. Nati0i11al Film Corp. 

·ren, za którym s.zalej~~-k~bd-m;;t?~';ł;~ 
świa.~: Robe:rt Taylor, w swojej najniow:szej 
kr.eacJ1 w rewelacyjnym filmie p. t. „Tłum 
s le" " ·za Je.···· Fot. Metro G. ~· 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

łOK XIV , . Niedziela, dnia 18 grudnia 1938 roku. li Nr. 51 
:: 

10-lecie Bratniej Pomocy Studentów W. W. P. 

W niedz,iJełę dnia 11 bm. oidbyły slię w Łodzi podinifo,słe U:ro·czy,s.tnści, związane z dziesiędole1ciem ,;Bratniej Pomocy" s'tudentów 
W~ej Wszechnicy Polskiej w Łoidz:i. Uroczystości ro·:t>poczęte zo.stały Mszą św. w Katedrze, którą .celebrował J.· E. ks. b~klUrP 
Wlodlztimillerz Jast6isi'ki. W czasie na.bożeflstwa naistą.piło poświęĆemie · sztrundlar!u nBr~tiniej Pomocy", którego drcikońa.ł r6w~ 
:rui.ei J. E. kS.. biskup. Órdynatdusz,, wygłasziajiąc oko.Iicz.niościowe :przemówienie. Z ko Jęi o<lbyło. się pr.zed Katedrą_ wręczenie 
A..:r;mii karabinu maS1zynowego 0:raz gr~·ąa tnfka-- darqw ofiarorwam.yoh przeż "po·l.s'ką. 'ml-odzież akaden11cką, zrzeszoną ~ Bratniej 
P<>tm'°'Cy. W ake..ie tym brała również ud~iał WYCiec~· ~rzybyłyeh z Waxs·zawy situdlen t6w Wolnej Ws·ie.chnicy-PolSkiiej 'Z poowbem 
sztandarowym na cżele. ·Z kolei nastąpiło złot,enie wieńca na płycie Nieznanego żołn ier.za, cziego dok"'()nał prezes Bratni-ej PollloM 
cy p. St{lnisław · AW'e.d:yk·, . po czym ucz.esitni cy u.roczy;stości w pochodzie przemaszeioo wali do sali Rooy Miejski ei. na: Akad-e:mię. 
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